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Hsmo demokratyczne i bezpartyine pofwtyBone sprawom kulturalno*oświatowym i gospodarczym
PRENUHEBATA:UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y cho d z i co d z ien n ie z w y jątk iem n ied z ie l i św ią t z d o d a tk iem ty g o ­

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '1 w y n o si m iesięczn ie w  ek sp ed y c ji  

2 ,1 0 z ł, z  o d n o szen iem  w  d o m p rzez lis to n o sa 2 ,4 6 z ł, k w arta ln ie 7 ,3 8 z ł. 

W razie w y p ad k ó w , sp o w o do w an y ch  s iłą w y ższą , p rzeszk ó d w zak ład zie ,  

s tra jk ó w  ftp ., w y d aw nic tw o  n ie o d p o w iad a za d o sta rczen ie g aze ty .

N ak ład em  1 d ru k iem  „D ru k arn i P rzem y sło w ej" (F r. M iem czy k ) w  C h ełm ży .

R ed ak c ja czy n n a o d g o d z in y 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te j.

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h ełm ża .

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro szy  za m illm . 1 łam o w y , sze ro k o śc i 3 3 m m . Z a rek lam y n a s tro n ie  

tek s to w ej sze ro k o śc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rzen iu o g ło szeń u d z ie la s ię rab atu . —  P rzy d o ch o d zen iach  

sąd o w y ch i k o n k u rsach w sze lk ie rab aty u p ad a ją . —  O g ło szen ia zag ra ­

n iczn e 2 5 0 /o d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ieszczen ie  i p rzep isan e  m ie jsca  ad m in is trac ja  n ie  o d p o w iad a
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Nr. 219 Chełmża, wtorek, dnia 24-go września 1929 r. Rok n

H i*
powiatu toruńskiego.

(Z a d z ia ł u rzęd o w y o d p o w ied z ia ln y N acz . S ek r. W y d a  

P o w . A u g u sty n W eiss).

P. minister Mlatnszewski o preliminarza 

budżetowym na r. 1930—31.
W  d n iu  w czo rajszy m p . m in is te r M atu szew sk i 

u d z ie lił p rzed staw icie low i P A T . w y w iad u w  sp ra ­

w ie p ro jek tu p re lim ina rza b u d że to w eg o n a ro k  

1 9 8 0 — 3 1 , jak i zo stan ie zg ło szo n y n a p o czą tk u  

b u d że to w ej sesji p arlam en tu .

P . m in is ter M atuszew sk i w y łu szcza g łó w n e

w y tyczn e p ian a  g o sp o d ark i p ań stw o w ej w  p rzy sz ły m  

ro k u b u d że to w y m , z k tó ry ch g łó w n ą je s t zasad a  

jak n a jd ale j id ącej, lecz  ce lo w o  s to so w an ej o szczęd ­

n o śc i w  d o ty ch czaso w y ch ram ach w y d a tk ó w  i d o ­

ch o dó w .

Obwieszczenie,

w

L . b . G m in a

K w o ty p rzy pad a ją ­

ce g m . z ty t u d z . 
v dod.kom |v dopł do 
do świad. | patentów

R azem

pnem 1 akcya.

1 . B ie lczy n y 2 .6 5 " 2 6 5

2 . B ierzg ło w o 7 .8 3 7 .8 8
3 . B isk u p ice 1 1 .7 5 1 1 7 5
4 . B rąch n o w o 1 8 .2 5 •w 1 8 .2 5

5 , C h rap ice 8 8 2 8 .2 5
6 . C zarn eb ło to 1 1 .4 1 1 1 .4 1
7 . C zarn o w o 1 4 .4 1 1 4 4 1
8 . F o lg ow o 2 .3 0 — 2 .3 0

9 . G ó rak 5 4 .4 2 5 4 .3 0
1 0 . G o stk o w o 1 2 .5 1 — 1 2  5 1

1 1 . G ręb o c in 1 2 4 .5 1 6 .2 5 1 3 0  7 8

1 2 ’ G rzy w na 2 5 .7 7 - — 2 5 .7 7

1 3 . G rab je 8 1 .7 1 3 1 .7 1

1 4 . K am io n k a 6 .0 4 6 .0 4

1 5 . K o ń czew ice 1 .8 4 1 .8 4

1 6 . K o ztb ó r 1 1 .3 6 — 1 1 .3 6

1 7 . Ł ąży n 3 9 .9 9 — . 3 9 .9 9

1 8 . Ł u b ian k a 2 3 .1 1 —- 2 3 1 1

1 9 . L u b icz l 3 3 .2 4 3 3 2 4

2 0 . L u lk o w o 0 .2 6 — 0 2 6

2 1 . L izn o w o 0 8 8 0 .8 8

2 2 . M ała Z ław ieś 2 6  6 3 — 2 6  6 3

2 3 . M ły n iec 1 8 .4 7 — 1 8 .4 7

2 4 . P ap o w o B isk u p ie 6 .0 0 1 8 8 7 8 8

2 5 . P ap o w o  T o ru ń sk ie 4 5 .49 4 5 .4 9

2 6 . P ęd zę  w o 4 0 9 4 .0 9

2 7 , P iask i 1 1 .1 2 — 1 1 .1 2

2 8 . R o g o w o 9 .1 9 9 1 9

2 9 R o zg arty 2 5 .1 9 — 2 5 .1 9 j

3 0 . R u d ak 1 4 .2 1 1 4 .2 1

3 1 . R zęczk o w o 2 1 .3 7 6 2 5 2 7 .6 2 1

3 2 . S iem o ń 5 3 .1 2 5 3 .1 2

3 3 . S iln o 1 .5 5 — 1 .5 5

S k ąp e 2 4 .1 0 1 2 5 2 5.35

3 5 . S k m d zew o 1 1 .6 9 y— 1 1 .6 9

3 6 . S ta ry  T o ru ń 3 5 3 3 .5 3

3 7 . S taw 5  5 1 — 5 .5 1

3 8 S taw k i 1 .4 6 1 2 5 2 .7 1

3 9 . T o p o rzy sk o 9 1 .8 5 3 1 .8 5

4 0 . W rzo sy 9 .9 2 — • 9 9 2

4 1 Z elg no 1 5 .7 2 0  5 0 1 6 .2 2

4 2 . Z ło to rja 2 3 .1 6 2 3 .1 6

4 3 . Z aro śle C ien k ie 3 .5 0 — 8 .5 0

P o w y ższe p o d a ję P an o m  S o łty so m  d o w iad o -

Prezes B. B. W. R. zaprasza przedstawicieli stronnictw na 

naradę w sprawie rewizji konstytucji
P rezes B B W R . p u łk . W alery S ław ek zw ró c ił | C h ło p sk ieg o , b ) d o k o m isji k o n sty tucy jne j —  u w a  

s ię d o p rezy d jó w k lu b ó w  p o se lsk ich z listem  n a-  |g i S tron n ictw a N aro d o w eg o , 

s tęp u jące j tre śc i:

„N a w n io sek  B ezp arty jn eg e B lo k u W sp ó łp racy  

z R ząd em  se jm  u ch w ałą z d n ia 2 3  s ty czn ia 1 9 2 9  

ro k u u zn a ł p o trzeb ę  rew izji K o n sty tu c ji. S to su jąc  

s ię d o te j u ch w ały , k lu b B ezp arty jn eg o B lo k u  

W sp ó łp racy z R ząd em  w n ió sł d o la sk i m arsza łk o w ­

sk ie j k o n k retn y p ro jek t zm ian . O p ró cz n aszeg o  

p ro jek tu w p ły nę ły a ) d o se jm u — p ro jek t trzech  

s tro nn ic tw  —  P o lsk ie j P artji so c ja listy czn e j, S tro n ­

n ic tw a L u d o w eg o „W y zw o len ie" i S tro n n ic tw a

Z  k o le i rzeczy p ro jek ty te p rze jd ą p o d o b ra ­

d y zb liża jące j s ię śesji se jm u . W o b ec w ażn o śc i 

zag ad n ien ia i o g ro m u m ate rja łu w im ien iu k lu b a  

p arlam en ta rn eg o B ezp arty jn eg o B lo k u W sp ó łp racy  

z R ząd em , p ro p o n u ję o d b y c ie w sp ó ln e j n arad y  

p rzed staw ic ie li k lu b ó w p o se lsk ich d la o m ó w ien ia  

m e to d y p racy se jm u n ad ty m  p rzed m io tem .

P ro p o n u ję o d b y c ie te j n arad m iędzy 2 7 -8 0 b m . 

i p ro szę o ła sk aw ą o d p o w ied ź, czy k lu b JW P an ó w  

zech ce w ziąć w  n ie j u d z ia ł".

m o ści ce lem o d eb ran ia k w o t w c iąg u d n i 1 4  

R ach u b ie W y d ziału P o w ia to w eg o  w  T o ru n iu .

Toruft, 1 8 . w rześn ia 1 9 2 9 .

Przewodn. Wydziału Powiatowego 

Starosta Powiatowy, w . z . D o łży ck i, 

L . d z . W . U l. 8 — 1 1 — 2 9 .

K o n iec d z ia ła u rzęd ow eg o .

Radosne manifestacje w całej Litwie.
K  o  w  n  o , 2 2 . 9 . W  zw iązk u z u stąp ien iem  

W ald em arasa z k ie ro w n iczeg o s tano w isk a ca łe  

sp o łeczeń stw o litew sk ie p rzy ję ło d y m isję jeg o z  

n iek łam an ą rad o śc ią . N a u licach K o w n a i n a  

p ro w in c ji o d b y ły s ię rad o sn e m an ifes tacje . W  ca ­

łe j L itw ie sp o d z iew a ją s ię , iż o b ecn y n o w y rząd  

b ęd z ie  b ard z ie j u g o d o w y i k o n sty tu cy jn y .

Iowy gabinet zerwie z polityką b. premjera.
K  o  w  n  o , 2 2 . 9 . W zw iązk u z p o d an iem  

s ię ca łego g ab in e tu d o d y m isji i p o w ierzen iem  

tw o rzen ia n o w eg o rządu d o ty ch czaso w em u m in i­

s tro w i S k arbu T u b ie liso w i w ezw ano g o te leg rafi­

czn ie z C zech o sło w ac ji i w d n iu w czo ra jszy m  o  

g o d z . 1 1 w ieczo rem  p rzy b y ł o n d o K o w n a.

ID in , T u b ie lis zo sta ł n iezw ło czn ie p rzy ję ty  

p rzez p rezy d en ta S m eto n ę , z k tó ry m  o d b y ł d w u g o ­

d z in n ą k o n fe ren c ję , o m aw iając sk ład n o w y ch  cz ło n ­

k ó w  rząd u . W ed łu g w sze lk ieg o p raw d op o d o b ień ­

s tw a d o n o w eg o rząd u w ejd zą lu d z ie n ic  n ie m a ­

jący w sp ó ln eg o z d o ty ch czaso w ą p o lik ą W ald em a-  

ra sa .

T u b ilis m a p rzy jąć m isję u tw o rzen ia g ab in e tu .

Tajemnicze pertraktacje w sprawie 
sojuszn francusko-niemleckiego.

B erlin , 2 2 . 9 . Z b liżo ny d o m in . S tress-  

m an n a „R a tio n a le L ib era le K o rresp o n d en z '* o g ła ­

sza d z iś sen sacy jn e rew elac je n a tem a t ta jn y ch  

p ertrak tac ji, p ro w ad zo n y ch p rzez p o sła  n iem ieck o - 

n aro d o w eg o , n a leżąceg o d o n a jb liż szeg o o to czen ia  

H o g en b erg a , K lo en n e o d k ilk n la t p ro w ad zo n y ch  

w  sp raw ie so ju szu fran k o -n iem ieck ieg o . W  licz -

| | ||

n y ch ro zm o w ach m ia ł o n zap ro p o n o w ać fran cu zo m  

so ju sz w o jsk o w y p rzec iw  Z S R R . T en sam  tem a t 

o m aw ia ł z w y b itn y m an g ielsk im  p o lity k iem  w  Pa­
ry żu , zaś p ew ien g en . fran cu sk i, p rzy b y ł in cog n ito  

d o  B erlin a z im ą 1 9 2 7 /28 r ., n a k o n fe ren c ję z  w o j­

sk o w y m i n iem ieck im i. M isja ta p o zo sta ła b ez  

sk u tk u , g d y ż czy n n ik i o fic ja ln e n ie o k azały sk ło n ­

n o śc i d o w sp ó łu dz ia łu  a  u rząd sp raw  zag ran iczn y ch  

n ie zo sta ł zaw iad o m io n y o ty ch fak tach .

W  1 9 2 8 r . p ertrak tac je p rzen ies ion o d o P ary ­

ża , g d z ie w zięli w  n ich u d z ia ł p raw ico w i p o lity cy  

fran cu scy ,

P rasa d em o k ra ty czn a o d słan ia ta jem n ice o so ­

b is tości: G en era łem  fran cu sk im  m ia ł b y ć  k ie ro w n ik  

w y d z ia łu w y w iad o w czeg o b . m ięd zy a ljan ck ie j k o m i­

s ji g en . W alch , jak o  p o lity k a  an g ie lsk iego  w y m ie ­

n ia p rasa ^ o b ecn eg o am b asad o ra an g ielsk ieg o  w  

P ary żu T y rre la .

Powstanie chłopskie na nkralnie.
B u k areszt, 2 2 . [9 . — L u d n o ść z n ad  

D n ies tru d o n o si o ro z ru ch ach lu d n o śc i u k ra iń sk ie j  

z o k o lic T y rasp o lu n a tle sek w estru zb o ża . W I  

w alce z lu d n ością b ra ła u d z ia ł k aw ale rja  i a rty le r- 

ja , Z  R y g i p o tw ie rd za ją , że n a U k ra in ie d o szło  

d o k rw aw y ch w alk m ięd zy w o jsk iem  so w ieok iem  i 
lu d n o śc ią u k ra iń sk ą.  i

W Zakopanem śnieg.
Z ak o p an e, 2 2 . 9 . P o s iln y m w ie trze  I 

h a ln y m , jak i szala ł w  n o cy z p ią tk u n a so b o tę , I 
n astąp iło zn aczn e o z ięb ien ie ł w  so b o tę ran o za -1 
czą ł p ad ać d eszcz , k tó ry w g ó rach n a w y so k o śc i I 
1 2 0 0 0 m etrów  p rzem ien ił s ię w  śn ieg . I

S zczy ty s ię  k ilkacen ty m etro w ą  w arstw ą  śn ieg u .  I
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Ze świata. Wyrok w procesie o nadużycia wojskowe
Angija zrzeka si^ mandatu nad IrakiemTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

.D aily Telegraph* donosi, że angielskie m i­
nisterstw o kolonij w piśm ie do Ligi N arodów  
ośw iadcza gotow ość zrzeczenia się m andatu nad  

Irakiem .
R ząd brytyjski zam ierza poprzeć kandydaturę  

Iraku na członka Ligi N arodów i zaw rzeć z tym  
krajem szereg traktatów , dotyczących zarów no  
spraw  finansow ych, jak i m ilitarnych.

W zrzeczeniu się m andatu nad Irakiem  kola  
polityczne w idzą zasadniczą zm ianę polityki kolon*  
jalnej rządu angielskiego.

Krwawy bunt więźniów w Honduras. 
Buntownicy pobili wojska rządowe.

2 Tuguczigalpa (H onduras) donoszą: W  w ię“ 
cieniu państw ow em w M aroala w ybuchł bunt w ięź­
niów . Zbuntow ani w ięźniow ie  napadli na  dozorców , 
rozbroili ich, zabrali z m agazynu w ięziennego broń  
i am unicję i zbiegli. N a pesyferjacb m iasta w ięź­
niow ie oszańcow ali się i staw ili opór ścigającym  
ich w ojskom rządow ym . Podczas stoczonej w alki, 
w ojska rządow e poniosły dotkliw ą klęskę, a zbie­
gom udało się schronić w górach. O gółem  
zbiegło 250 w ięźniów .

Prehibicyjna gorliwość.
W ydarzył się tu  incydent, przypom inający spra­

wę przem ytniczego statku „im alone". M ianow icie  
statek „Shaw nee" zgłosił skargę, w której stw ier­
dza, że był ostrzeliw any  przez am erykańskich straż­
ników nadbrzeżnych z dział bez uprzedzenia ka­
pitana. ,,Shaw neM doznał uszkodzeń.

Wielkie rozmiary katastrofy górniczej.
Ilość ofiar w ybuchu w kopalni „K arola" w y­

nosi 23, rannych jest 25. D otychczas nie m ożna 
dostać się do w nętrza kopalni;z pow odu trw ają­
cego  pożaru  podziem nego. Liczą się z koniecznością  
zalania całej kopalni. Straty w ynoszą 10 m ilj.

Pożar w Hull ugaszono.
G roźny pożar nafty w H ull ugaszono po 30  

godzinach, w  czw artek  popołudniu. O gień zniszczył 
800,000 galonów nafty.

Burze na morzu Północnem.
N a m orzu Północnem trw a od kilka dni groź­

na burza. Silny szturm  przeszedł nad cieśniną C a­
lais i skierow ał się ku hrabstw om  Sussex i Suery, 
Od piorunów zginęły trzy osoby. Straty m aterjal- 
ne w skutek pożarów są ogrom ne. W  Londynie 
susza. W ydano zarządzenie, ograniczające  spożycia 
w ody.

Salwy karabinowe w Meksyku.
D onoszą z M eksyku, iż na kandydata na pre­

zydenta IH eksyku Y ascenzollesa dokonano w Tor­
reon zbiorow ego zam achu. D ano do niego około  
100 strzałów karabinow ych. D w ie osoby z otocze­
nia Y ascenzollesa zostały zabite, około 15 osób  
odniosłe rany.

Salw ę’dano z ciem nego zakątka. Pow stała  panika, 
dzięki czem spraw cy zbiegli. Y ascenzolles ocalał.

Juljusz de Ciastyne.

iitty mulinli
(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy). (103

M arta stanęła obok.
—  N iech pan się oprze o m oje ram ię. Tak! 

Przyjm ie pan m oją pom oc.
—  D ziękuję pani!
Przytulała się do niego; Idąc, w idział w spa­

niałe kształty jej biustu, białą toczoną szyję, czuł 
przy sobie m łode, zdrow e ciało, w dychał w oń jej 
perfum .

—  IH oże za prędko idę?
- N ie. D obrze m i.... Przepraszam panią... 

starzy...
—  A ch, przecież to przyjem ność  dla m nie po- 

m ódz panu! K obiety, naw et najgorsze, są ‘najle- 
pszem i dozorczyniam i chorych. Zresztą, pan już  
teraz nie jest chory !

—  Tak. czuję się teraz coraz lepiej.
G dy stanęła przed portretem , zaw ołała:
—  A leż pan w rzeczyw istości jest m łodszy,

w Teraniu.
Trw ająca od  dnia  4  bm . przed  okręgow ym  sądem  

w ojskow ym rozpraw a sądow a przeciw ko em eryt, 
pułkow nikow i B rzoza-B rzezinie, m jr. Suchodolskie­
m u kpt. M ostkow i i chorąż. Sw iatlakow i,oskarżonym  
o szereg sprzeniew ierzeń i fałszerstw , w skutek  
których skarb państw a poniósł znaczne straty m a- 
terjalne, zakończyła się dnia 20 bm .

W dniu tym o godz. 17-tG f przew odniczący  
sądu podpułk. Zarzuliński ogłosił w yrok, m ocą 
którego sąd skazał pułk. B rzoza-B rzezinę na jeden  
rok w ięzienia i w ydalenie z korpusu oficerskiego,  
m jr. Suchodolskiego na pół roku w ięzienia i w y­

Zapisz sobie,
bo już czas się inform ow ać o w ażnych  
zdarzeniach  gospodarczych  i politycznych  
w kraju i całego św iata. A by w iado­
m ości te szybko i tanio otrzym ać, zapisz  
sobie za 2,45 zł. na miesiąc 
październik

„Przegląd Pomorski*1. 

Z kraju.
Dar japoński dla Marszałka 

Piłsudskiego.
O fiarow any sobie w czw artek ubiegły przez 

p. senatora Togo m iecz japoński przeznaczył M ar­
szałek Piłsudski do um ieszczenia w  dziale w ojsko­
w ym na P. W . K . w Poznaniu gdzie  cenna ta pa­
m iątka pozostanie aż do zam knięcia w ystaw y.

W raz z darem  japońskim M arszałek otrzym ał 
to znam ienne ośw iadczenie ryte w plakiecie sre­
brnej, którego treść podaje poniżej w dosłow nem  
przekładzie :

Ekscelencjo Panie M arszalku !

N iech m i będzie pozw olonem zw rócić się do  
W aszej Ekscelencji z parom a słow am i.

W sw ej podróży do Japonji Ekscelencja pra­

aniżeli jak w ygląda tutaj. Portret nie jest w cale  
pochlebiony.

U śm iechnął się zadow olony. M arta odprow a­
dziła go na daw ne m iejsce z tem i sam em i ozna­
kam i tkliw ości i szacunku.

Przysunęła krzesło sw oje do fotelu m iljonera  
i m ów iła słodko:

— Jaki pan m usisz być dobry. W iem , że pan  
przem ów i za m ną.

—  D o kogo?
• —  D o R aula! O n posłucha pana, jeżeli pan  

m u pow ie, że pow inien m i dać trochę w iększą su­
m ę... że inaczej w paść m ogę w niedostatek, który 
m ię zm usi do szukania bogatych protektorów . C bcia- 
łabym zostać uczciw ą. U chodziłam za m ężatkę, 
to m i pochlebiało. B rzydzę się życiem tych.., w e­
sołych dam ! D opraw dy szukam schronienia, w  
którem bym m ogła odetchnąć. Przyczyni się pan 
za m ną?

—  2 przyjem nością!
Stary pow oli dał się brać na lep. Zaw sze 

lubił bardzo kobietki i tę w łaśnie słabość w yzy­
skać chciała stara Łucja. D ziś tem bardziej ska­
zany na sam otność, jaki byłby szczęśliw y, m ając 
przy boku sw em kobietę m łodą, dobrze w ychow aną, 
w esołą, kochającą.., taką, jak M arta.

—  Tak, jestem pew na, że pan jest bardzo  
dobry —  m ćw iła dalej tkliw a M arta. —  M ów iono  
m i o tern, pow iedziano, że m ogę przyjść. B aalo­

dalenie z korpusu oficerskiego, kpt. M ostka na 8 
dni aresztu dom ow ego i chorążego Św iatlaka na 

3 dni aresztu.
Sąd przy w ym iarze kary zastosow ał dobro­

dziejstw a ustaw y am nestyjnej. Zasądzony płk, 
B rzoza B rzezina w niósł odw ołanie, m jr. Sucho*  
dolski zastrzegł sobie 3 dni do nam ysłu, zaś kpt. 
M ostka i chorąży Św iatlak w yrok przyjęli.

Prokurator dr. ppłk. Przyw ara w niósł co do  
dw óch pierw szych oskarżonych odw ołanie z pow o­
da niskiego w ym iaru.

w dopodobnie zapoznał się z praw em „B ushi-do  
(droga rycerza), którego sym bolem  jest m iecz, i 
które głosi, że rycerz m usi przenieść śm ierć nad 
niew olę. M iecz rów nież sym bolizuje duszę Japonji 
nazw ana Y am ato D am ashii, z czego cały N aród  
Japoński jest rów nież dum ny.

Ten m iecz zasługuje na specjalną uw agę, gdyż  
jest ukuty ze stali, pochodzącej z pancernika  
adm irała Togo, B itw a na m orzu  japońskiem zde­
cydow ała los w ojny rosyjsko - japońskiej i przy­
czyniła się do zw ycięstw a japońskiego, z którem  
jest zw iązane obecne życie i w ielkość cesarstw a 
japońskiego. M iecz ten jest przedm iotem  w arto­
ściow ym , gdyż na klindze, w yryty jest odręczny  
napis adm irała Togo, oznaczający treść sygałów  
podniesionych na głów nym m aszcie ,M ikasa" na  
początku bitw y na m orzu japońskiem . Sygnały te  
brzm ią : Los naszego cessrstw a należy od rezul­
tatu tej bitw y. K ażdy i w szyscy są pow ołani do  
spełnienia sw ego obow iązku".

C zuje się niazm iernie szczęśliw y m ogąc, jako  
znak m ej bytności w Polsce, osobiście ten m iecz 
W aszej Ekscelencji, —  którego Im ię jest w ysoko  
podziw iane w Japonji, jako sław nego W odza  odro­
dzonej Polski i jako  najw iększego polskiego patrjoty.

Obrady grupy pracowiciej posłów 
i senatorów Bloku.

W czoraj w lokalu klubu B ezpartyjnego B loku  
odbyło się posiedzenie grupy pracow niczej posłów  
i senatorów  pod przew odnistw em  pos. Stypińskiego. 
N a w stępie złożyła spraw ozdanie z m iędzynarodo ­
w ej konferencji pracow niczej w G enew ie —  pos. 
W aśniew ska. G łów nym punktem obiad grupy była  
spraw a pragm atyki i przepisów  em erytalnych oraz  
lecznictw a pracow ników kolejow ych.

Powrót min. Zalewskiego do Warszawy.
D nia 21 bm . w ieczorem pow róci ł do W arsza­

w y drogą na Paryż m inister spraw zagranicznych, 
p. Zalew ski w tow arzystw ie dyrektora gabinetu p. 
Szum lakow skiego.

Pow racającego m inistra pow itali na dw orcu  
liczni przedstaw iciele korpusu dyplom atycznego, 
w yżsi urzędnicy M . S. 2. z p. w icem inistrem W y­
sockim i posłem Patkiem  na czele, oraz przedsta­
w iciele w ojskow ości.

w i pow iem , że przyszłam tu tylko dlatego, aby zo­
baczyć tę Perełkę, dla której m nie porzuca. N ie 
będę m u robić żadnych w yrzutów ! M a praw o tak  
postąpić! B ył dla m nie tak dobry, że nie chcia- 
łabym spraw ić m u przykrości!

W zięła obie ręce starca w sw e białe dłonie.
—  Pow rócę tu w krótce. Pow ie m i pan w y­

nik rozm ow y, dobrze? B ędzie pan tak łaskaw ?
—  Z najw iększą pew nością!
—  Za dw a, lub trzy dni. Pan często byw a 

sam otny, jak m i m ów iono, w ięc nie  będę przeszka­
dzała. N ie jestem nudna, zaw sze byw am w do­
brym hum orze. Przyjm ie m ię pan?

—  Z praw dziw ą przyjem nością!
—  I pow tórzy m i pan rozm ow ę o m nie. N ie 

m am pretensji do otrzym ania takiej sum y, jakaby  
pozw oliła m i m ieć stałe utrzym anie, ale z czter­
dziestom a tysiącam i franków będę m ogła coś roz­
począć. N a początek, sm utne chw ile, jakie nastę­
pują po każdem rozstaniu, zam ierzam spędzić na 
ustroniu, zam ieszkam gdzieś.

—  M oże w W ersalu?
— W W ersalu, w Y ille-d ’ A vray, lub w Y iro- 

flay. Są tam dom y w ygodne. B ędziem y z sobą 
sąsiadow ać. O dw iedzę pana czasam i. G ram na  
fortepianie. Pan lubi m uzykę?

—  B ardzo!
Praw da, w idzę pianino. Pozw oli pan?

(C iąg dalszy nastąpi).
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Dnia 19 bm . o godz. 15 .30 szo fer S erafin L eon, 
la t 23 , zam . w  P odgórzu u l. G łów na ńr. 18 , Jadąo  
au tobusem  nr. 50986, przez m ost T ornń< P rzedm ie*  
śc ie, zam ierzał w ym inąć przed n im  jadący sam o*  
chód , przyczem zaw adził o n iego i sk ręcając na  

łlew o w jechał fna chodn ik i przygn ió tł lew ą nogą  
sto jącego szereg . Z duńsk iego C zesław a, z oddz. 
sz tab . D O K . V III do żelaznego parkanu , tak , że  
stopa zosta ła m u praw ie odcię ta . P rzy trzym any  
a tego pow odu S erafin n ie posiadał przy sob ie  
an i zaśw iadczen ia ^szofersk iego, an i zaśw iadczen ia 
na prawo jazdy . D ochodzen ia w toku.

Za kazirodztwo skazany na dwa 

lata ciężkiego więzienia. Z T orun ia do ­
noszą: P rzed S ądem  O kręgow ym  w  T orun iu odby ­
ła się rozpraw a karna przeciw ko Janow i Z ab łoc­
k iem u, liczącem u la t 61 i jego córce H elen ie la t 
26 oskarżonym o kazirodztw o . R ozpraw a by ła  
ta jna. 8ąd po przesłuchan iu oskarżonych skazał 
Jana Z ab łock iego na dw a la ta ciężk iego  w ięzien ia, 
córzę jego na 6 m iesięcy w ięzien ia ,

Wysoka Wieś, pow . tucho lsk i. (Z rob ił 
d ługu , okrad ł gospodarza a po tem  „zw iał"). U  
gospodarza p . R utkow sk iego by ł na stancji pew ien  
robo tnik n ie jak i M iauszygrosz pochodzący aż z  
pow iatu ta rnopo lsk iego . B ył on d łuższy czas za ­
ję ty przy budow ie ko le i B ydgoszcz-G dyn ia . Jako  
gw arancję zastaw ił on gospodarzow i sw ój row er. 
P ew nego p ięknego dn ia chciał on gdzieś row erem  
po jechać, na co gospodarz się zgodził i row er w y ­
dał. —  T en zaś w ykorzystał chw ilę i gdy gospo ­
darz n ie by ł w  dom u, zabrał row er, sk rad łszy  
po tem na szkodę gospodarza jedną m arynarkę i 
kam izelkę oraz n ie zap łaciw szy  należności za  stan  
cję w w ysokości oko ło 90 zł., u lo tn ił się. D ocho ­
dzenia w ykazały , że sp raw ca udał się w  sw e ro ­
dzinne strony. W e czw artek odby ła się w sądzie  
g rodzk im  w  T ucho li rozpraw a ’przeciw  obw in ione­
m u, gdzie rzeczn ik prokurato rji pan burm istrz S a ­
ganow sk i żądał ukaran ia w innego 6 tygodn iam i 
w ięzien ia . S ąd złożony z p . sędziego C hm ielew ­
sk iego jako przew odn iczącego i kancelisty p .Z apal- 
sk iego skazał ow ego osobn ika na 14  dn i w ięzien ia .

Osetno. (Z a kradzieże siedzi w „kozie".)  
W p ierw szych dn iach bm . sk radziono z n iezam - 
kn ię te j szopy rob . T om aszow i P ło tkow sk iem u z  
O setna row er m ęsk i, a rob . R ohdem u z W esołko- 
w a 14 kur. W czasie dochodzeń stw ierdzono , że  
kradzieży row eru jak i kur dokonał jeden i ten  
sam osobn ik . S iady prow adziły w  stronę G óral 
i to do dom u rob . J. C . P odczas rew izji znale­
ziono na strychu , ukry ty w  sian ie , rozebrany ro«  
w er, w łasność p ., k tó rem u też został zw rócony ; w  
ch lew ie zaś odkryto zakopaną beczkę z m ięsem . 
K ur n ie znaleziono , gdyż zosta ły najp raw dopodo ­
bn ie j sp rzedane na ta rgu iw B rodn icy . C . karany  
by ł k ilkakro tn ie za liczne kradzieże , popełn iane w  

oko licy . N ie m ogąc w ytłum aczyć się co do po ­
chodzen ia m ięsa i row eru , został przyaresztow any . 
P rzy nak ładan iu kajdanek staw iał C . w ładzy bez­
p ieczeństw a naw et 'czynny opór. N ic jednak n ie  

pom ogło , gdyż od transportow any został do w ięzie ­
n ia w B rodn icy .

Tuchola. (Ż yd kato lik iem na łożu  śm ierc i). 
P rzed k ilku dn iam i rozchorow ał się b iedny żydzi- 

na w T ucho li, S alom on S chram m , od d ług ich la t 
tu zam ieszkały . U m ieszczono go w  leczn icy  sióstr 
E lżb ie tanek . G dy znalazł się w  te j leczn icy , za ­

raz ośw iadczy ł, że chce przy jąć w iarę kato licką . 
N ie w ierzono m u z początku , ale w sku tek  ciąg łych  

próśb z jego strony przyw ołano księdza, k tó ry m u  
udzie lił sak ram en tu chrztu św . W  pon iedzia łek  
9 bm . obchodził ów starzec 85 rok sw ego życia , 

a tego dn ia ’w ieczorem  o godz. 11 .30 zm arł w y ­
m aw iając na kon iec sw ej ziem sk ie j tu łaczk i sło - 
^a: „N iech będzie pochw alony Jezus C hrystus na  
w iek i" . P rzy jęcie w iary C hrystusow ej przez sta ­

rego żyda na łożu śm ierc i w yw ołało n iem ały roz­
g łos w m ieście a w ielk i hałas w śród m iejscow e­
go żydostw a.

Czersk. (N ieszczęśliw y w ypadek  ko le jow y), 
w ub ieg łą środę w ydarzy ł się na to rze ko le jow ym  
o liw ice— C zersk n ieszczęśliw y w ypadek . P ociąg  

W ieczorny zdążający z L askow ic do C zerska naje­
chał na kob ietę w starszym  w ieku znajdu jącą się  
na te rze  ko le jow ym , n ie j. G w izdałow ą. G . zosta ła  
naw pół przejechaną i pon iosła śm ierć na m iejscu .

Mortęgi. (N ieszczęśliw y w ypadek przy  
rżn ięciu sieczki). D ia 18 bm . w  godzinach ran -

„PgZEOEKD POMORSKI*

nych 20-letni syn rolnika Wł. Ewertowskiego z 
Mortąg w czasie rżnięcia sieczki w stodole, przy 
pomocy poruszania maneżu końmi, w pewnej chwi­
li, gdy konie się spłoszyły, zostśł poturbowany 

kołem w bok i plecy. Wezwany lekarz, po zba­
daniu i zaopatrzeniu orzekł, że żadne przykre na­
stępstwa nie są przewidziane. Winę, jak stwier­
dzono, ponosi sam pokaleczony.

Wejherowo. (N adużycia w M agistrac ie). 
Z arządzona przez w ejew odę pom orsk iego lu stracja  
m agistra tu m iasta IW ejherow a u jaw niła nadużycia , 
jak ich system atyczn ie dopuszczali się urzędn icy  
tam tejsi S uszko i Z agórsk i. W ym ien ien i przyw ła­
szczy li sob ie sum y w pływ ające do kas m iejsk ich  
z ty tu łu podatków  i różnych op ła t m iejsk ich . W  
zw iązku z te rn zosta li on i przez odnośne w ładze  
zaw ieszen i w czynnościach , a sp raw a ich sk iero ­
w ana została do prokurato ra przy sądzie okr. w  
S tarogardzie . W ogóle skandaliczne stosunk i pa ­
nu jące w n iek tó rych m iastach na P om orzu w ym a­
gają specjalnego ośw ietlen ia. N ależałoby pośw ię ­
cić w ięcej uw ag i celem pod jęcia bezw zg lędnej 
w alk i z rozw ijającym się w  zastraszający sposób  
złodzie jstw em .

KRONIKA
C hełm ża, dn ia 21 w rześn ia 1929 roku .

Kalendarzyk.
P on iedzia łek : T ek li F . m ., L inusa, 
W torek : N M P . O kupu . R obert.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur n iedzielny i tygodn iow y d la członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodniu p . dr. 
N apió rkow sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i „A pteka N ow a* pana  

M aliszew sk iego .
— Zbyteczny podatek od zbytku. 

Izba przem ysłow o-hand low a w B ydgoszczy zw róci­
ła się do m in . sp raw w ew n. w W arszaw ie z od ­
pow iedn im m em orja łem w  sp raw ie zw oln ien ia sa ­
m ochodów osobow ych , znajdu jących  się w  posiada ­
n iu firm  hand low ych i przem ysłow ych , a służących  
celom zarobkow ym , od kom unalnego podatku d la  
przedm io tów  zby tku . W ysun ięty postu la t Izba m o ­
tyw uje tem , iż sam ochody osobow e, przeznaczone 
w g łów nej m ierze d la celów zarobkow ych poszcze­
gó lnych firm , n ie m ogą być zaliczone do kategorji  
przedm io tów  zby tku i w obec tego pob ieran ie  odno ­
śnego podatku jest n iesłuszne i n ieuzasadn ione.

— 1 zł. — 50 gr... C zyżby now a dew a­
luacja  ? C zyżby sam a m yśl rzucona przez socja­
listów w ybicia now ych 100 m iljonów , spow odow ała  
5O o/e obn iżkę kursu  ? U spokó jc ie się ! Z rów nan ie  
zło tego z p ięćdziesięc iogroszów ką  n ie dokonało się  
oficja ln ie na w ielk ich g ie łdach , n ie jest no tow ane  
w dzienn ikach 1 sta tystykach . O dbyw a się ono  
sporadyczn ie po kram ikach , przy sto łach kaw iar­
n ianych, straganach i ladach . B o ileż to razy  już  
się zdarzy ło (m nie już trzykro tn ie), że uczciw y ku ­
p iec przy p łacen iu zw raca uw agę:

—  P roszę poczekać, resz ta!
A ty już chw ytasz za drzw i, w  przekonan iu , 

żedałeś p ięćdziesięc iogr. Isto tn ie now e zło te  
bardzo ' podobne są do p ięćdziesięc iogroszów ek.  
W ym iar, grubość i ciężar praw ie iden tyczne.

— List gończy. W ładze ^bezp ieczeństw a 
pub licznego , poszuku ją 28-letn iego W ładysław a 
M aciejew sk iego , z ’zaw odu bankow ca, zam ieszka ­
łego ostatn io w P oznan iu , k tó ry sp rzen iew ierzy ł 
na szkodę jednego z banków  poznańsk ich  3800  do ­
la rów  i zb ieg ł w  n iew iadom ym  k ierunku . M acie­
jew sk i jest w zrostu średn iego, brunet, o pełnej 
okrąg łej pospo lite j tw arzy , go lony , czarne oczy , 
nos szerok i, w łosy zaczesane do góry , ubrany by ł 
w  ciem ne eleganck ie ubran ie i w  jasny kapelusz, 
z czarną w stążką. U prasza się każdego z obyw a­
te li, k to m iałby o n im  jak ie w iadom ości, aby ze- 
chcia ł n iezw łoczn ie pow iadom ić o tem  po licję ; w  
razie zaś napo tkan ia M . należy go u jąć i oddać  
w  ręce W ładz.

M aciejew sk i będzie się stara ł praw dopodobnie  
poslug iw B Ć obcem nazw isk iem .
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JKorcspondcwcjHo
(ja ten odział Redakcja nie odpowiada).

*" Skąpe, dnia 21. 9. 29 r.

Szanowna Redakcjo! Proszę niniejszem o 
umieszczenie na łamach Ich poczytnego pisma me­
go powyższego oświadczenia.

Obywatele! Rodacy! Wyborcy 1

Już oddaw na jestem  n ie należącym  do gm iny  
C hełm ży , lecz serce m nie bo li na w ieści, które 
czy tam  w  cennym  dzienn iku chełm żyńsk im  w  „P rze ­
g lądzie P om orsk im * . Ż al m ną śc iska na samą 

m yśl, że przed obecnem i w yboram i w alczy brat 
przeciw  bratu , rodak  przeciw  rodakow i. N iecheie- 
liśc ie się zb lokow ać w  jeden silny obóz —  odb ija  
się to u jem nie na w aszej skórze . Z tego rozb i­
cia skorzysta ją jedyn ie odcien ia nam  w rog ie, a w 
p ierw szym rzędzie socja liśc i.

C zytałem  przed n iedaw nym  czasem  pód  rub ry ­
ką „D ział w yborczy" dw ie odezw y, jedną z listy 
nr. 2 i drugą z lis ty nr. 4 . —  C óż p isze nr, 2?  
a co 4-ty? C zw órka podaje program , co zam ie­
rza czyn ić , zaś dw ójka zachw ala , że w ystępow ała  
w obron ie bezrobo tnych . urzędn ików i m ie­
szczaństw a, że bron iła jego praw , co zaj­
m uje praw ie po łow ę odezw y. A po tem w y ­
m yśla, że ci co najw ięcej ob iecu ją , najm niej da ­
ją . K to? Jak w ynika z odezw y lis tu nr. 2 naj­
m niej w arta , bo najp ierw  się zachw ala, a po tem  
sam a się ośm iesza i kry tyku je, w ystaw iając sw ą 
g łupo tę na św iatło dzienne.

Ja zaznaczam  o tw arcie , że n ie należę do żad ­
nego obozu , lecz w rażen ia te osiągnąłem  na pod ­
staw ie przeczy tanych w „P rzeg lądzie P om orsk im *  
artyku łów .

K onkludu jąc w szelk ie m oje spostrzeżen ia do ­
szed łem  do jednego rezu lta tu , i to .*

K to chce, by w R adzie M iejsk ie j panow ał 
tak i harm ider jak do tąd , k to pragn ie , by członko ­
w ie R ady słodko sobie podczas obrad spali, k to  
dąży do tego , by robo tn ik nadal cierp iał nędzę, 
k to chce upadku m iasta , k to m ien i się obyw atelem  
ze słow a, n iech g łosu je na lis tę nr. 2 .

K to zaś chce, by stosunk i w  R adzie się po ­
praw iły , k to pragn ie , by członkow ie R ady praco­
w ali sum ienn ie, kto dąży do doprawy bytu 

robotnika, k to chce dobroby tu m iasta , k to  m ie­
n i się obyw atelem  • patrjo tą z czynu , ten będzie  
g łosow ał ty lko i to ty lko na lis tę „N arodow ej 
pracy spo łecznej" nr. 4 .

R ozsądny .

Rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski*

— Wczorajszy bieg kolarski urzą­

dzony przez Sekcję Kolarską P ogon i zgro ­
m adził na starc ie m im o złe j pogody 10 zaw odn i­
ków . B ieg ten odby ł się przy ciężk ich w arunkach  
atm osferycznych (deszcz i przeciw ny w iatr) jedna­
kow oż w szyscy zaw odn icy b ieg ukończy li. T rasa  
b iegu k tó ra zosta ła w ostatn ie j chw ili z pow odu  
n iepogody zm ien iona w ynosiła 25 k im . C zas uzy ­
skany przez zw ycięscę tegoż b iegu p . S enkow sk ie-  
go członka P ogon i jest nadzw yczajny .

P unk tualn ie o godz. 13 ,15 ruszy li zaw odn icy  
z startu (P ark  3 M aja), a p ierw szy zaw odn ik  w pad ł 
na m etę, k tó ra by ła obok P ow . K asy C horych , 
już o godz. 14 .05 zatem  50 m inu t. Z ebrana  na  m e  
cie pub liczność ok lask iw ała zw ycięscę b iegu , jak  
rów nież w szystk ich ko le jno przyb iegających  zaw od ­
n ików . N ajw iększą ow ację sp raw iono  p . W ięckow ­
sk iem u, k tó ry przyby ł na 8 m iejscu  stając p ierw szy  
raz do zaw odów  ko larsk ich i p . Jankow sk iem u k ie­
row nikow i S ekcji, k tó ry przyby ł na 8 m iejscu za  
jego am bicję sportow ą, albow iem chcia ł i m usiał 
przybyć na 8 m iejscu . Z aw odnicy przybyw ali ko ­
le jno do m ety : 1 . S enkow sk i czas 50 m in . K . S , 
P ogoń , 2 . R aniszew sk i czas 53 m in . K . 5 . P ogoń , 
3 . W ięckow sk i S t. czas 57 ,2 m in . K . S . P ogoń , 
4 . P aw łow sk i 60 .2 m in . S okó ł, 5 . R utkow sk i | S o ­
kó ł, 6 . W róblew sk i K . S . P ogoń , 7 . W idom sk i S o ­
kó ł, 8 . Jankow sk i K . S . P ogoń , 9 . B ukow sk i K . 
S . P ogoń , 10 . Ś m ig lew sk i K . S . P ogoń .

O rgan izacja b iegu spoczyw ała w  rękach pre ­
zesa K lubu p . W ięckow sk iego Jana, k tó ry podobne  
im prezy jak i ostatn ią bez zarzu tu urządził.

P o b iegu nastąp iło w ręczen ie nagród w sa li 
„H otelu D w orcow ego" przy dość dużej ilo śc i ze­
branych sportow ców  i to o godz. 18-te j. P rzed  w rę­
czen iem  nagród zaw odn ikom , podn iósł prezes K lu*  
bu p . W ięckow sk i w artość tego b iegu i przyw ita ł  
obecnego przedstaw icie la tu t. prasy , K ierow nika
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Sekcji K olarsk iej Sokola p. B arźeja oraz w szystk ich  

obecnych gości. W  krótkich i treściw ych słow ach  

przem ów ił do zaw odników biegu, aby nie spoczęli 

na laurach , ty lko racjonalnej i um iejętniej trenow a­

li ten tak piękny i zdrow y sport. K ierow nictw u  

Sekcji które spoczyw a w  rękach pp. Jankow skiego  

i Illagulew skiego podziękow ał za dobre  i silne zor­

ganizow anie sekcji i w yraził życzenie, by  dalej jak  

dotąd pracow ali dla dobra sportu polsk iego i po ­

w iększyli sekcję  kolarską.
N astępnie w ręczył p. W ięckow ski zw ycięscom  

biegu nagrody i to : p. Senkow skiem u figurkę K o ­

larza a następnym 7 zaw odnikom śliczna duże że­

tony . B aw iono się później przy herbatce i w łasnej 

m uzyce do godz. 20,80 . W ieczór ten zostanie na- 

pew no na długo w pam ięci sportow ców naszych i 

przyczyni się niew ątp liw ie do podniesien ia nasze ­

go sportu kolarsk iego .
Z arzęd K lubu i Sekcji Pogoni poczuw a się do  

spełn ienia m iłego obow iązku, podziękow ać p. D r. 

N apiórkow skiem u, który bez poprzedniej prośby  

przybył po biegu do szkoły , aby w razie potrzeby  

zaopiekow ać się zaw odnikam i. W ypadek ten  przy­

jęli w szyscy obecni sportow cy z najw iększą rado ­

ścią i w yrażają na łam ach prasy podziękow anie.

B ieg odbył się bez Iw ypadku, zaw odnicy przy­

byli do  m ety w dość  dobrej form ie. Sekcja K . S . 

Pogoń w ysyła ns bieg  O lim pji G rudziądz sw oich 3  

przedstaw icieli. B ieg odbędzie się dnia 29 bm - 

na trasie G rudziądz, C hełm ża, T oruń i T oruń, 

C hełm ża, G rudziądz.

— Urzędnik państwowy nie mote 

byt radnym miejskim. Jak się dow iaduje­

m y, M inisterstw o Spraw W ew n. rozesłało do sa 5 

m orządów okóln ik , w którym w yjaśnia, że człon ­

kam i rad m iejsk ich nie m ogą być urzędnicy pań ­

stw ow i, spraw ujący nadzór nad działalnością gm i­

ny m iejsk iej, przyczem za urzędników  należy uw a­

żać niety lko starostów i w ojew odów , ale rów nież 

i w szystk ich podległych im  urzędników .

Z a osoby, które nie m ogą być członkam i rad  

m iejsk ich , uw ażać rów nież należy  członków  w ydzia­

łów pow iatow ych i urzędników tych w ydziałów . 

W yjaśnienie to usuw a w ątpliw ości w in tepretow a-  

n iu dekretu o w yborach do rad m iejsk ich, który  

stw ierdza ogóln ie, że urzędnicy państw ow i nie  m o ­

gą być radnym i.

V . k l«  1 9  lo t e r j i p a ń s t w o w e j .

(10-ty dzień ciągnienia)

G łów niejsze w ygrane padły na n-ry nastę­

pujące:

25 000 zł na nr. 129637.

10.000 zł na n-ry 55870 158485 177186  

179501.

5.000 zł na n-ry 17497  35279  40927 76467  

103022 104816 106553 14468 159578 174581.

3.000 zł na n  ry 48423 750  >1 164456.

2.000 na n-ry 6499 13134 19291 54612  

72394 120023 128908 133416 158863 164628  

181491.

1000 zł na n-rv 3321 4110 6902 13640  

15102  26190  26761  8367? 47323  47358  53560  66325  

74792 75890 75989 78546 79775 85H 2 86480  

86954 94565 10 016 104326 105502 110374  

113185 H 5893 116915 116946 131434 136766  

149901 151340 157107 161474 179883.

600 żl na n-ry 4086 5867 5959 11861 12942  

20>69 25-98 33101 33369 36801 40661 41000  

45085 49^80 61936 87275 87869 945 i5 99590  

100735 101690 102200 128293 132779 140438  

143617 149747 154865 157899 158029 158373  

189764.

R u c h  t o w a r z y s t w .
Bractwo Strzeleckie. D nia 23. bm . o  

godz. 8. w iecz. odbędzie  się  w  „H ot, Pom .“ N adzw y­

czajne W alne Z ebranie „K urkow ego  B ractw a Strze*  

leckiego" z następującym  porządkiem  obrad:

1) Z agajenie, 2) O dczytanie protokołu z ostat­

niego N adzw yczajnego W alnego Z ebrania, 8) U zu^  

pełn ienie Z arządu, 4) Spraw a żniw nego strzelan i* . 

5) W olne w nioski z ew entualnem i uchw ałam i.

Z pow odu w ażnego porządku obrad , uprasza  

się o przybycie w szystk ich B raci. Z arząd.

BacznoSĆ członkowie Bezpartyjne­
go Bloku. D ziś, dnia 23 bm . o godz. 7 w iecz. 

odbędzie się plenarne zebranie  tu t. K oła B . B . W .E L  

w „H otelu Pom orskim ". Z e w zględu na w a­

żny tok obrad , przybycie członków  konieczne.

Z arząd .

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n ia  2 1 . 9 .1 9 2 9  r o k u

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

Ż y t o  n o w e  2 4 ,5 0 — 2 3 ,5 0

P s z e n ic a  n o w a  3 8 ,0 0 — 4 0 ,0 0

J ę c z m ie ń  p r z e m l , ło w y  2 5  0 0 — :; 6 ,0 0

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y . . 2 8 ,0 0 — 3 1 0 0

O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ’  . . . . 2 1 ,2 5 — 2 3 ,3 5

M ą k a  ż y t n ia  7 0  p r o c .  3 7 ,0 5 — 0 0 .0 0

M ą k a  p s z e n . 6 5  p r o c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 9 ,5 0 — 6 3 ,0 0

O t r ę b y  ż y tn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 7 ,5 0 — 1 8 ,5 0

O t r ę b y  p s z e n n e .  1 9 ,2 5 — 2 0 ,2 5

Bank Polski płacił dnia 21 września ząi

dolary am erykańskie 8,85— 8,84

funty szterlingów  43,05

fransi szw ajcarsk ie  171,13

franki francuskie  34,76

m arki niem ieckie  211,45

K o t ły  do bielizny i paszy ocynkow ane  w /

L a t a r n ie  stajenne (m arki N etopierz) fU

L a m p y  sto łow e i kuchenne

W ia d r a  ernalj. i ocynk. I g

Ż e la z k a  do prasow ania

G a r n k i kam ienne  y l ,

K a r n is z e  czysto m osiężne

S z k ło  sto łow e i prasow ane
Fajans i porcelana nadający  się na każdy podarek V  

oraz w szelk ie sprzęty dom ow e i kuchenne Irj) 

poleca po najn iższych cenach

Wojciech Balcerowicz S
Chełmża, Rynek 13. r)j

Przetarg 
przgmusowy.

We wtorek d. 
24. bm. o godz. 
9-tej przed poł. 
sprzedam  przy  ul. To 

ruAskiej 1. za go ­

tów kę najw ięcej da­

jącem u

10 cirliileuji 
I itiii! deem.
Chełmża, 23.9 .29 .

(—) Gramowski, 
kom . sądow y.
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I
 O b y w a t e ls t w u m . C h e łm ż y  i o k o l ic y  j  

polecam  się do w ykonyw ania w szelk ich prac |  

ś lu s a r s k o  -  b u d o w la n y c h  |
O  j a k  : k o n s t r u k c j i ż e la z n y  e h , p a r k a n ó w  ( s ia t k o . L ' 

I w y c h  i ż e la z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s t a -  j g  
la c y j w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l iz a c y j n y c h , s p a w a ń  I I  
a n t o g e n ic z n y c h ( A u t o g e n is c h e S e h w e is s u n g ) I I  
w s z y s t k ic h  m e t a l i o r a z r e p a r a c y j p o m p  i r o z - | |  
m a it e  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s tw a . I I
P r a c ę  w y k o n u ję  s o lid n ie , f a c h o w o  i p o d  g w a r a n c ją , p o o e n a c h  k o n k n r e n - r j  

 c y j n y e h . —  P r z y  w ię k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i.  f ’

P o s ia d a j ą c  w ie lo le tn ie f a c h o w e  d o ś w ia d c z e n ie , z a p e w n ić m o g ę r z e t e ln e  
g  p r z e p r o w a d z e n ie w s z e lk ic h p r a c  z  g w a r a n c j ą k ilk u le t n ią .  g

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i I
Zakład ślusarsko-budowlany

|  S t r z e le c k a  2 . C H E Ł M Ż A S t r z e le c k a  2 . F

 5SKBS  SSSOSSS 0
R e k la m a  d ź w ig n ią  h a n d lu  1

I O r y g .m ą k ę p r z e n i ią j lu b iC k ą ‘ 

1 d o b r ą  m ą k ę ż y t n ią  I" k a s z ę  j ę c z m ie n n ą

g r o c h  

o t r ę b y  p s z e n n e  

o t r ę b y  ż y t n ie  

ś r u t  j ę c z m ie n n y  

ś r u t  ż y t n i

w każdej ilości, po cenach przystęp- 
S nych i na w ym ianę.

I S k ła d  m ą k i
Toruńska 29.

g daw niej Radzikowski.

Ś w ie ż e  —  w ę d z o n e

B y  k l in g i  
n a d e s z ły !

Poleca po najn iższych cenach

Wiktor Olszewski 
T o r u ń s k a  3 6 .

S

Znaleziono
w niedzielę o godz. 

V 29 w ieczorem , na  

kolei to rebkę z w ek ­

slam i. O debrać m oż­

na Sienkiew icza nr. 

5 prawo.

onill. M d
poszukuje od 1-go  

październ ika.

Z gł. do  adm . ,.P rzegl. 

Pom orskiego/ 4

Czytajcie

„ P r z e g l .P o f f lo r s k i“

T a n io
i szybko w ykonuję  

reperacje jak i 

w szelk iego rodzaju  

zam ów ienia

obuwia na miarę.
J. Trzclisld

ul. Szewska 42

I
I ! W y t w ó r n ia  p o ń c z o c h ! !  |

N f o r b e r t R e k o w s k i  

C H E Ł M Ż A
0 Chełmińska 11.

* poleca trw ałe

|p o ń c z o c h y
n ’ począw szy już od 1.— zł.

I  s k a r p e t k i m ę s k i e  0 ,7 5

Przyjm uje także pończochy  

jak i skarpetk i do <

0 ^ n a d  w  i ę z i  e n i a »  j

llłlSUltlD^
w  P r z e g lą d z ie  P o m o r s k  im -


